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PRACE KONTROLNE Z GRAMATYKI STAROSŁOWIAŃSKIEJ 

( i  ro k  f i l o l o g i i  p o l s k i e j )

Na ro k  akadem icki 1 9 5 4 /5 5  program przew idyw ał c z te r y  p r a ­

ce k o n tr o ln e  z zakresu  ję z y k a  s ta r o s ło w ia ń s k ie g o  na I  roku 

f i l o l o g i i  p o l s k i e j  • Ponieważ w roku tym m ia ła  być wyczerpa­

na c a ł o ś ć  p rze d m io tu , p r z e to  opracowano tematy z c z te r e c h  
d z ie d z iń :  f o n e t y k i ,  s łow otw ćrstw a, odmiany imion І  odmiany 

czasow n ika . Każdy tem at s k ł a d a ł  s i ę  z tr z e c h  c z ę ś c i :  1 .  t r a n s ­
l i t e r a c j i  te k s t u  w a l f a b e c i e  c y r y ls k im ,  2 .  je g o  t r a n s k r y p c j i  

na a l f a b e t  fo n e ty c z n y ,  o raz  3# w łaściw ego tem atu , k td r e  w 

pierwszym zadaniu  p o le g a ło  na o p i s i e  z ja w is k  fo n e ty czn y ch  

zawartych w t e k ś c i e ,  w drugim na p o d z ia le  wyrazów na m o rfę -  

my, w trz e c im  na o b ja ś n ie n iu  form d e k l in a c y jn y c h  w y stęp u ją ­

cych w t e k ś c i e ,  w czwartym zaś na takim że o b ja ś n ie n iu  form 

k o n i u g a c j i .

J a k i ż  b y ł  c e l  dydaktyczny ty c h  t r z e c h  elementów każdego 

zad an ia?  Celem c z ę ś c i  p ie r w s z e j  było  w drożenie słu ch a czy  
we w s z y s tk ie  s z c z e g ó ły  a l f a b e t u  c y r y ls k i e g o  ( k s z t a ł t  l i t e r ,  

s k r ó t y ,  zn a k i p i s a r s k i e ) .  P r z y  opracowywaniu c z ę ś c i  d r u g ie j  

s łu c h a c z  odbywał ć w ic z e n ie  d o ty c z ą c e  w a r to ś c i  fo n e ty c z n e j  

p o sz cze g ó ln y ch  znaków l i te r o w y c h  o ra z  u z u p e łn ia ł  wiadomości 

z g łosow nl ję z y k a  s t a r o s ł o w i a ń s k i e g o .  Punkt t r z e c i  zad an ia  

w re s z c ie  zm uszał s łu c h a c z a  do p r z e r o b ie n ia  odpowiednich p a r ­

t i i  m a te r ia łu  gram atycznego i  dokładnego opanowania go (z a ­
s a d n ic z o  używane p o d r ę c z n ik a : S ta n is ła w  S ł o ń s k i ,  Gramatyka 

ję z y k a  s t a r o s ł o w i a ń s k i e g o ,  1 9 5 0 ) .

B l iż s z e g o  omówienia wymaga punkt t r z e c i  prac k o n tr o ln y c h .

W program ie studium  s ta c jo n a r n e g o  z roku akadem ickiego 

1954/55 przewidywano na ć w ic z e n ia  z gram atyki ję z y k a  s t a r o ­
s ło w ia ń sk ieg o  32 g o d z in y .  S łu c h a c z e  W ydziału Zaocznego o d b y l i  

już 16 g o d z in  ćw iczeń  na s e s j i  n a o c z n e j ,  ta k  że p o z o s ta ło  im
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ty lk o  dd od b y cia  g o d z in  1 6 .  Wobec teg o  każda p ra ca  k o n tr o l ­

na s łu c h a c z a  winna odpowiadać czterem  godzinom ćwiczeii s t u ­

den ta  W ydziału  S ta c jo n a r n e g o .  Czy p ra ce  z u b ie g łe g o  roku aka­
dem ickiego s p e ł n i a ł y  to  za d a n ie?  W z a s a d z ie  t a k !  Weźmy d la  

p rzykład u  temat t r z e c i ,  k tó r e g o  punkt 3 .  b rzm ia ł:  " . . .w ypi­

sać z c a łe g o  te k s t u  w s z y s tk ie  formy rzeczowników, p rzy m io t­

ników, zaimków i  l icze b n ik ó w  p o d a ją c  p rzy  każdej form ie  c z ę ś ć  

mowy, do k t ó r e j  ona n a le ż y ,  j e j  d e k l i n a c j ę ,  r o d z a j ,  l i c z b ę  
i  p r z y p a d e k . . .  P rzy  p rzym iotn ikach  zaznaczyć s te p  ie ń " „ D la  

opanowania tego m a te r ia łu  na studium stacjonarnym  p r z e w id z ia ­

nych j e s t  16 g o d z in  ćw icze ń , podczas gdy na obydwu s e s ja c h  

naocznych na omawiany tu  m a te r ia ł  p o ś w ię c ić  można co najwy­

ż e j  6 g o d z in .  7;'obeo tego  c a ły  c i ę ż a r  b ra k u ją cy ch  10 go d zin  

ćwiczeń musi być zrównoważony p r z e z  t r z e c i ą  pracę k o n tr o l ­
n ą . I  r z e c z y w iś c ie  wymieniona powyżej praca  przyn ajm n iej w 

p r z y b l iż e n iu  s p e ł n i ł a  to  z a d a n ie .

Czy jednak w s z y s tk ie  c z te r y  p r a c e  s t a ł y  na tym poziom ie? 

Na podstaw ie  zebranych doświadczeń musirry s t w i e r d z i ć ,  że  
temat d ru g i (z e  słow otw órstw a) b y ł  tematem nieudanym, a moż­

na mieć również z a s tr z e ż e n ia  co do tematu pierw szego*

Temat d r u g i ,  wymagający od s łu c h a c z y  p o d z ia łu  każdego wy­

razu s ta r o s ło w ia ń s k ie g o  na morfemy, o k a z a ł  s i ę  za trudny d la  

s łu ch a czy  I  roku p o l o n i s t y k i ,  wynikiem czego  b y ł  bardzo n i s -  

• k i  poziom t e j  pracy  w stosunku do poziomu innych prac kon­

t r o ln y c h .  Uwydatnia to  za łą czo n a  p o n iż e j  t a b e l a ,  z e s t a w i a ją ­

ca n oty  z c z te r e c h  zadań nadsyłanych  p r z e z  44 o so b y , k tó r e  

ukończyły w p ierw szych  d n iach  l i p c a  1955 r . I  rok  p o lo n is ­

ty k i  na W ydziale  Zaocznym:

Temat O gólna i l o ś ć W y n i  k i
nadesłanych

zadań
bardzo
dobrze dobrze d o s t a t e c z n i e n ie d o s t a ­

te c z n ie

I . 44 2 12 27 3
I I . 44 8 30 6

I I I . 39 1 11 18 9

IV* 38 2 13 18 5

Razem 165 5 44 93 23
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Jak widzimy w wynikach drugiego zadania było mniej not bardzo 
ćobrych i dobrych a więcej dostatecznych i niedostatecznych, 
niż na ogół w wynikach innych zadań. G-dzież jednak leży istot­
na przyczyna tego faktu? Czy rzeczywiście zadanie było aż tak 
trudne? Wyrazy języka starosłowiańskiego posiadają przecież 
w ogromnej większości budowę bardzo podobną do budowy odpo­
wiadających im wyrazów polskich. Trzeba tylko umieć tych po­
dobieństw się doszukać. Poza tym słuchaeze muszą mieć przy­
gotowanie z gramatyki opisowej języka polskiego, muszą umieć 
dzielić na morfemy wyrazy polskie, by móc zanalizować odpo­
wiadające im wyrazy starosłowiańskie. Tymczasem widocznie 
istniała tu luka w materiale z zakresu gramatyki języka pol­
skiego, przynajmniej w czasie przygotowywania przez słucha­
czy drugiego zadahia starosłowiańskiego (grudzień 1954 i 
styczeń 1 9 5 5 )*

Błędem naszym natomiast było to, że temat słowotwórczy 
był pedany za wcześnie, wtedy gdy słuchacze nie mieli jesz­
cze dobrze opanowanego materiału z zakresu fleksji języka 
starosłowiańskiego, co odbiło się ujemnie na wynikach tej 
pracy. Trzeba jednak z drugiej strony zaznaczyć, że wolą 
oni wykonywać prace, do których mają gotowe wzory, np. w pos­
taci paradygmatów (wzorcowych odmian) w podręczniku grama»- 
tyki, niż takie, jak np. podział wyrazów na cząstki słowo­
twórcze, przy których trzeba trochę myśleć i wykażać choć 
odrobinę inwencji twórczej.

Jeśli chodzi o temat pierwszy, to należałoby trochę zmie­
nić sposób jego wykonania. Tłumaezaiie tekstu starosłowiań­
skiego na język polski, które było jedną z części tej pra­
cy, raczej minęło się z celem, gdyż większość słuchaczy 
mając podany ustęp z Ewangelii posługiwała się przy tłuma­
czeniu polskim tekstem Biblii, bądź to przepisując go dosłow­
nie, bądź też częściowo zmieniając go z premedytacją, by 
ukryć sv.oją zależność. W każdym razie przez wskazanie słu- 
chaozom dobrze znanego tekstu odbiera się im możność samo­
dzielnej pracy, bo pokusa skorzystania z istniejącego tłuma­
czenia jest zbyt wielka. Cel byłby osiągnięty, gdyby wska­
zany ustęp starosłowiański nie pochodził z Ewangelii lub
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P s a ł t e r z a ,  do k tó ry c h  łatwo z n a le ź ć  t łu m a c z e n ia , l e c z  z ty ch  

Zabytków s t a r o s ł o w i a ń s k i c h ,  do k tó r y c h  n ie  ma p o ls k i c h  t ł u ­

maczeń, a m ianow icie  z M od litew n ika  S y n a js k ie g o ,  M szału 

K i jo w s k ie g o ,  Fragmentów C lo z y  ( k a z a n i a ) ,  lub z Kodeksu Su- 

p r a s k ie g o  (żyw oty św ię ty ch  i  k a z a n ia ) .  I  j e s z c z e  jedna uwa­

ga w o d n ie s ie n iu  do pierw szego z a d a n ia .  Temat t e j  p racy n ie  

żąda od s łu c h a c z a  system atycznego  o b ja ś n ie n ia  ja k ie g o k o lw ie k  

s ta r o s ło w ia ń s k ie g o  z ja w is k a  :ronetyczn ego  (n p , w o k a l i z a o j i  i  

zaniku  je ró w , rozw oju p o sz c ze g ó ln y c h  grup sp ó łg ło sk o w y ch , 

p a l a t a l i z a c j i  i t d . ) ,  czego w dużej m ierze  wymaga s i ę  przy 

egzam in ie . Wiadomości te  są k o n ie czn e  przy nauce gram atyki 
h is t o r y c z n e j  ję z y k a  p o ls k ie g o  na I I  roku stu d ió w , a na ic h  

pow tórzenie  n ie  ma ^uź czasu  a n i w d a ls z y c h  pracach  ani na 

ów iczen iach  w o k r e s i e  s e s j i  n a o c z n e j .  Wydaje s i ę  wobec tego 

s ł u s z n e ,  by do t e j  p ie r w s z e j  p racy  wprowadzić również i  ten  
e lem en t. Wyobrażamy to  s o b ie  w te n  sp o só b , że  s łu c h a c z e  będą 

zobow iązani o b ja ś n ić  z ja w is k a  fo n e ty c z n e  c h a r a k te r y s ty c z n e  

d la  k i l k u  podanych wyrazów. O c z y w iś c ie  wyrazy t e  n a le ży  s t a r a n ­

n ie  wybrać w t e k ś c i e  pod tym kątem w id z e n ia , by b yły  one 

dobrymi przykładam i na n a jb a r d z ie j  typowe z ja w isk a  f o n e ty c z ­

n e .

T e k s t y ,  k tó ry ch  opracowanie b yło  tematem zadań, obejmowa­

ły  po 20 w ie rs z y  z "Wyboru tekstów  s ta r o s ło w ia ń s k ic h "  S t a n i ­

sława S ło ń s k ie g o  ( 1952)»  były  więc dość o b sz e rn e , co j e s t  

k o n ieczn e  d la  zapoznania s łu c h a c z y  z różnymi zjaw iskam i fo ­

n e ty k i  i  m o r f o lo g i i  s t a r o s ł o w i a ń s k i e j .  By u n ie m o ż liw ić , a 

r a c z e j  zm n iejszyć  m ożliwość odpisyw ania p r a c ,  wprowadzono 

różnorodność tematów, każda więc grupa otrzymywała inny 
(choć ty ch  samych rozmiarów) t e k s t  do opracow ania. Ponadto 

d la  u tr u d n ie n ia  odpisyw ania Kierow nictw o W ydziału Zaocznego 
p r z e s t r z e g a ło  p i l n i e  te m in ó w  n a d s y ła n ia  p rac  i  uniew ażniało  

p race  o p ó źn io n e . A u torcw ie  tych  unieważnionych prac o tr z y ­

mywali tematy z a s tę p c z e  (k tó r e  trz e b a  mieć zawsze w z a p a s ie )  

r ó ż n ią c e  s i ę  od tematów s ta r y c h  ty lk o  tym, że wymagały opra­

cowania innego u s tę p u . Trzeba jed n ak  p r z y z n a ć , ż e  t e  w szy­
s t k i e  śr o d k i л іс  usuwały w z u p e łn o ś c i  n ałogu  odpisyw ania , 

choć zn aczn ie  go o g r a n ic z a ły .

N adsyłane p ra ce  b yły  s ta r a n n ie  poprawiane a na końcu
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um ieszczano obszerną Î  w yczerpującą  r e c e n z j ę ,  m ającą na c e lu  

u ła tw ie n ie  słuchaczow i wyzbycia s i ę  dotychczasowych błędów,. 

N ie k ie d y  s łu c h a c z e  sami z w r a c a li  s i ę  z zapy tan і eu w różnych 

k w e stia ch  d o ty czących  ję z y k a  s ta r o s ł o w ia ń s k ie g o ,, co było 
d la  nas, cenną pomocą d la  u d z ie la n ia  im wskazówek.

Na p o d sta w ie  zdobytych doświadczeń wydaje s i ę  nam Viiska- 

zane, by s łu c h a c z e  p i s a l i  ze s ta r o s ło w ia ń s k ie g o  c z t e r y  p r a ­

ce k o n tr o ln e ,  j e s t  to  bowiem d lą  n ic h  przedm iot bardzo tru d ­

ny a niezbędny d la  zrozum ienia  gram atyki h is t o r y c z n e j  ję zy k a  

p o ls k ie g o  a w konsekw encji ta k ż e  h i s t o r i i  tego j ę z y k a .  O g ra ­

n ic z a n ie  nauki ję z y k a  s ta r o s ło w ia ń s k ie g o  na I  roku studiów  

o d b i je  s i ę  f a t a l n i e  na p rz e b ie g u  prac nad p o ls k ą  gramatyką 
h is to r y c z n ą  na I I  ro k u . Po p r o s tu  wykładowca b ę d z ie  m u sia ł 

nieopanowany p r z e z  s łu c h a c z y  m a te r ia ł  s ta r o s ło w ia ń s k i  omó- 

wió na wykładach i  ów iczen iach  z p o l s k i e j  gram atyki h i s t o -

r y c ż n e j . Z ty ch  względów bylibyśm y za utrzymaniem c z te r e c h
«

prac o n a stę p u ją c y c h  tem atach: 1 ,  fo n e ty k a , .  2 e> d e k l in a c ja , ,

3 .  k o n iu g a c ja ,  4-, słowotwórstwo (wybranych wyrazów) w zględ­

n ie  podsumowanie c a łe g o  m a te r ia łu  (tem at z b i o r c z y ) ,  jako  

o s ta te c z n e  p rzygotow an ie  do egzam inu.
D ośw iadczenie  wykazuje rów n ież , ż e  prace k o n tro ln e  są w ie l 

ką pomocą w przygotow aniu  s i ę  s tu d e n ta  do egzaminu.. Ci s ł u ­
ch acze , k tó r z y  s o l i d n i e  o d r a b i a l i  w s z y s tk ie  p ra ce  k o n tro ln e  

i  r z e c z y w iś c ie  przygotow yw ali s i ę  do n ic h , ,  mimo dużych tr u d ­

n o ś c i ,  ja k  sami s t w i e r d z i l i ,  o d n i e ś l i  k o r z y ś c i  i  przygotow a­

l i  s i ę  zadaw ala jąco  do egzam inu.

I s t n i e j ą  jednak i  ciemne s t r o n y .  S łu c h a c ze  p o p e łn ia ją  s t a ­

l e  te n  b łą d ,  że n ie  c z y t a j ą  z u p e łn ie  przedstaw ion ego im "P ro ­

gramu rocznego m ateria łów  z ję zy k a  s ta r o s ło w ia ń s k ie g o ? , ,  n ie  

uczą s i ę  s y s te m a ty c z n ie  wedle wskazówek te g o  programu,, a le  

z a g lą d a ją  do gram atyki ty lk o  w tedy, gdy tr z e b a  p is a ó  p ra cę ’ 

k o n tr o ln ą .  Wynikiem te g o  j e s t  p ob ieżn e  i  n ie tr w a łe  z o r ie n to ­

wanie s i ę  w m a te r ia le  bez m ożności u trw a le n ia  go s o b i e . .  J e d ­

na s łu c h a c z k a  ©powiadała nam, jak  opracowywała pracę k o n tr o l ­

ną z f l e k s j i  i  t w i e r d z i ł a ,  że w ię k szo ść  s łu c h a cz y  ję z y k a  

s ta r o s ło w ia ń s k ie g o  ro b i to  samo. Otóż b r a ła  ona po p r o s tu  
wyszukaną formę z t e k s t u  i  dopasowywała do ja k ie g o ś  p a ra d y -
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m atu, J e ś l i  s i ę  forma zg a d za ła  k w e st ia  b y ła  rozw iązana. Гоя 

s t a j e  więc p y t a n ie ,  ja k  za p o b iec  podobnym wypadkom na p rzy ­
s z ł o ś ć ,  ja k  zmusić s łu c h a czy  do sy ste m a ty czn e j p r a c y .  P ró cz  

d o ty ch cza s stosowanych n a le ży  naszym zdaniem zastosow ać na­

s t ę p u ją c e  nowe ś r o d k i .

1 .  S łu c h a c z e  W ydziału Zaocznego n ie  mają odpowiedniego 

p o d ręczn ik a  z ję zy k a  s t a r o s ło w ia ń s k ie g o .  Wymieniony ju ż  pod 

r ę c z n ik  S ło ń s k ie g o ,  k tó r y  wybraliśmy d l a t e g o ,  że j e s t  n a j ­

ła t w i e js z y  z ob ecn ie  d o stęp n y ch , j e s t  jednak grubo za tru d ­

ny d la  naszych s łu c h a c z y .  M niej w ię c e j  75 % t e k s t u  S ło ń ­

sk iego  j e s t  d la  naszych s łu c h a cz y  z u p e łn ie  n ie p o tr z e b n e ,

a n atom iast rzeczy d la  n ich  p o trzeb n e  są  podane bez w sz e l­

k ie g o  u w zględ n ien ia  zasad d y d a k ty k i .  K onieczne j e s t  więc * 

opracowanie sk ry p tu  z ję z y k a  s ta r o s ło w ia ń s k ie g o  d la  s łu ch a ­

czy W ydziału Z a o czn eg o . S k ry p t ten  obejmowałby ty lk o  t o ,  

c z j e s t  d la  n ich  n ie zb ęd n e , p o s łu g iw a łb y  s i ę  ty lk o  term i­
n o lo g ią  p o ls k ą  ( te r m in o lo g ia  ła c iń s k a  używana p rze z  S ło ń ­

sk ie g o  j e s t  d la  n ich  n ie z r o z u m ia ła )  i  podawałby c a ły  ma­
t e r i a ł  w sposób p rzy stęp n y  i  d y d a k ty czn ie  straw n y.

2 .  Dążyć do s tw o rze n ia  m n ie jszy ch  grup s łu c h a cz y  aa  wy­

k ła d a ch  i  ćw iczen iach  ze s t a r o s ło w ia ń s k ie g o ,  r o z b i j a j ą c  

i s t n i e j ą c e  w ie lk ie  grupy na k i l k a  m ałych. Dobry s k r y p t  

mógłby z a s tą p ić  wykłady przyn ajm n ie j c z ę ś c io w o , co u m ożli­

w iło b y  p ow iększen ie  i l o ś c i  g o d z in  ćw iczeń  s ta r o s ło w ia ń ­

s k i c h .  K onieczne j e s t  te ż  p o w ię k sze n ie  i l o ś c i  k o n s u l t a c j i .
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